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Wychodzi na wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t.: „Nauka Katolicka“ i z dodatkiem 
kumorystyczno-śatyrycznym p. t: „Zwierciadło“. Przed= 
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
50 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „Wia- 
rus Polski“ zapisany jest. w cenniku pocztowym pod li- 
terą T. nr. 106. — W księgarni w Bochum 1 mr. 25 f. 
a z odnoszeniem 'do domu 1 mr. 75 fen. 


MÓDL SIĘ I PRAGUJ! 


Bochum, sobota, 12 października 1895. 


WIARUS POLSKI 


Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen. a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol- 
ski mie się mie płaci. Listy do Redakcyi, Drukarni 
i Księgarni należy opłacić i podać w nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie,zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się. 


Rok 5. 


Redakcya, drukarnia i księgarnia. znajduje się przy Maltheseretmsse 17a na dole. — Adres: Wiarus Polski, Bochum. —— 


Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
Jest Polakiem, kto potomstwu swemu 


 zniemczyć się pozwolil 


. 376 4 i gS 
Jeszcze teraz zapisywać można 
„W iarusa Polskiego na czwarty kwar- 
tał 1895 roku. 
Przedpłata kwartalna wynosi 


pes 1 markę 50 fen. GG 


a z odnoszeniem do domu przez listowego 25 
fenygów więcej. 


Polacy na obczyźnie. 


Zwraeamy uwagę 
Rodaków naszych: w Dortmund i okolicy na 
ogłoszenie zapowiadające na przyszłą niedzielę 
nabożeństwo polskie. Zachęcamy Roda- 
ków do jak najliczniejszego udziała. Komu tylko 
czas pozwala, powinien podążyć do kościoła, 


7 aby nasi polscy kapłani wróciwszy do Polski 
nie musieli powiedzieć, że Polacy w Westfalii 


zobojętnieli dla Kościoła katolickiego. 
Wiihelmsburg pod Hamburgiem. W 


niedzielę 29 września obchodziło Towarzystwo 
św. Józefa uroczystość poświęcenia chorągwi. 


_ Rano o wpół 10-tej odprawił Wiel. ks. Tóttcher 


Mszę św. na intencyę towarz. Po południu o 
godz. 2 giej zebrały się towarzystwa na sali 
p. Stiiben, zkąd o wpół 3-ciej udał się pochód 
z muzyką, ozdobiony dwoma chorągwiami 
BO do kościoła, gdzie nasz czcigodny 
s. Tóttcher aktu poświęcenia dokonał, i w 
pięknej a bardzo interesującej nas Polaków 
mowie, w polskim i niemieckim języku, zachęcał, 
y się wszyscy garnęli do towarzystwa. W 
ońcu odśpiewano pieśń: „Ciebie Boże wiel- 
imy*, poczem pochód udał się wśród muzyki 
napowrót na miejsce zabawy. Po przywitaniu 
towarzystw i gości przez prezesa miał piękną 
przemowę honorowy prezes pan T. Filipowicz 
w której sławił Polaków na 
lązku, że się umieli utrzymać wśród takiej 


_ germanizacyi i zachęcał rodaków w tem bolesnem 


9.7 *4 


ną cześć tegoż. 


położeniu do wytrwałości i jedności, a życząc 
tow. jak najlepszego rozwoju, wzniósł okrzyk 
Potem przemawiał ks. pro- 
boszcz z Harburga o znaczeniu chorągwi, za co 


= mu serdecznie podziękowano à ks. kap. Tóttcher 


życzył tow. jak najpomyślniejszego rozwoju i 


' Wzniósł okrzyk: „Niech żyje!“ Przy zabawie 
śpiewano pieśni narodowe i wygłoszono kilka 


eklamacyj. Deklamowali: prezes K. Strzoda 
„Gościnność polska“ i „Dwie róże“, J. Loss 
„Serce i oko“, p. Budnowski sekr. Tow. Rę- 
kodzielników, o pogrzebie Kościuszki w Kra- 
owie i prolog. pan Wrześniewski o pannie 
Guzdralskiej i „Zal za Ojczyzną“, dalej dekla- 


 mowali p. Jaśkowiak, p. Tomczak, p. Grześ- 


iewicz, prezes Tow. św. Stanisława B., panna 
A. Piosek, pana A. Gąsior i dziewczęta od 10 
do 14 lat. Córka p. Grześkiewicza wygłosiła 
„Slązk moja Ojczyzna“ i „Polskie dziecię i car“, 
dziewczę p. Szuberta „Wieczór w niedzielę“ 
1 „Jakób i Jagatka, dziewczę p. Wożniekiego 
pOjcze nasz“, „Polska korono“ i „Za górami“. 

Wszystkim Rodakom, którzy nas w dniu 
tym łaskawie odwiedzić raczyli i z chorągwią 


udział brali, wyrażamy nasze najczulsze po- 
dziękowan'e słowy: „Bóg zapłać“. 

Pozwalamy sobie także jeszcze nadmienić, 
iż uroczystość nasza świetnie tu wypadła; na- 
wet tutejsi mieszkańcy podziwiali pochód i 
wspaniałe polskie chorągwie. Główną uwagę 
zwróciły także polskie dziewczęta, których 18 
przed i za naszą chorągwią postępowało, , któ- 
rym także za ten czyn najszczersze podzięko- 
wanie składamy. 

Chorągiew sprowadziliśmy od p. Szpet- 
kowskiego z Poznania, która bardzo starannie 
i pięknie wykonana jest, więc wszyscy.są za- 
dowoleni, za co p. Szpętkowskiemu składamy 
szczere podziękowanie i polecamy go w Szyst- 
kim naszym Rodakom. 

W imieniu towarzystwa 
Jul. Krause, sekretarz. 


Ks. Arcybiskup 
Zygmunt Szczęsny Feliński. 


(Ciąg dalszy.) 

Dusza młodego kapłana gorzała miłością, 
rwała się do czynu, do ofiar i poświęceń. 
Przydzielony tamże do kościoła św. Katarzyny, 
pracą, miłością i niezrównanem miłosierdziem 
stał się miłym Bogu i ludziom.  Zbierał on 
chłopców opuszczonych, uczył ich, odziewał, 
osobny przytułek założył wraz z ks. Konstan- 
tym Łmbińskim. Ciche to a pełne miłości ży- 
cie ściągnęło uwagę przełożonych, bo wkrótce 
acz bardzo młody został wezwany na stano- 
wisko ojca duchownego do Akademii ducho- 
wnej i na profesora. Tak płynęło mu życie 
aż do roku 1862. 

Rok to był krwawy dla Kościoła i Polski. 
Nieszczęsne ruchy przed powstaniem rozbu- 
dziły krwawe prześladowanie narodu i Kościoła 
w Polsce, bo u nas zawsze sprawy te dwie 
zespolają się w jedną. Chcąc gnębić naród 
nasz, wie wróg, w którą stronę uderzyć — w 
najdroższą, bo tę, która stanowi duszę i serce 
jego tj. religię. Naród hbałamucony i zbolały 
biegł do świątyń Pańskich'w Warszawie, by 
się modlić i pomocy Bożej wzywać, ale jak 
wszędzie tak i tu wkradły się złe wpływy — 
polała się krew po ulicach i w kościołach, 
zamknięto więe ich jedyne schronienie łez i 
modłów, porwano i uwięziono administratora 
archidyecezyi ks. Białobrzeskiego, wywieziono 
niektórych kapłanów, stolica biskupia opusto- 
szała. Słychać było wszędzie jęk, płacz, za- 
mieszanie. — Wojska rosyjskie na wszystkie 
strony gospodarowały, wypróżnił się kraj i 
miasto, a przepełniały się więzienia i zaludniał 
się Sybir! 

W takich to strasznych czasach Opatrzność, 
która wszystkiem kieruje, wskazała cichego a 
mężnego kapłana na Arcypasterza. Ojciec św. 
Pius IX ks. Felińskiego zamiąnował Arcy- 
biskupem warszawskim. On jak zawsze po- 
korny, przed wyrokiem Stolicy'św. pochylił 
czóło, wziął arcypasterski krzyż na barki i 26 
stycznia 1862 r. przybył do Warszawy. Tu 
zastał niepokój i zaburzanie umysłów, niedo - 
wierzanie ze strony Polaków, sądząc, że będzie 
zausznikiem rządu: dla tego, iż chciał uspo- 
koić umysły, przedstawiając zgubność powsta- 
nia i następstwa jego grożne dla kraju na lata 
cąłe. W przemówieniach swoich wzywał do 
pokuty, miłości wiary, posłuszeństwa Kościo- 


łowi, do cichej pracy dla dobra ojczyzny. 
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Nakazał publiczne modły. „Modlić się o szczę- 
ście kraju, o pomyślność ojczyzny — wołał on 
— nikt nam wzbronić nie może, toż będziemy 
się modlić... Gdybyśmy zaprzestali tej modli- 
twy, prosiłbym Boga, by mię wziął z tej zie- 
mi, i by te matki, któreby w sercach swoich 
dziatek nie wpoiły głęboko miłości ojczyzny, . 
przestały być płodnemi*. Jednak mu nie wie- 
rzono i tak ź jednej strony rząd naciskał na 
niego wciąż domagając się ustępstw, a raczej 
córaz to groźniejsze przysyłając ukazy, lecz 
natrafił na opokę niewzruszoną niczem, a z dru- 
giej znów strony, aż straszno się przyznać, 
same owieczki jego bałamucone i podżegane 
przez ludzi złej woli i niebaczńych na to, co 
wówczas było z dobrem nieszczęśliwej ojcży- 
zny, wciąż go znieważali, buntując się, spo- 
twarzając, szemrząc i okazując mu jawnie nie- 
chęć i nieufność. 

Bolał, cierpiał, ale niczem niezachwiany, 
szedł naprzód i działał dla dobra narodu i 
Kościoła. Przemawiał w kościołach, nauczał, 


urządzał misye dla ludu, szerzył bractwa wstrze- ` ` 


mięźliwości, radził ze świeckimi nad sposobem 
uwolnienia ludu z pańszczyzny. Rozsiewał do- 
brodziejstwa wśród ubogich, zakładał ochrony. 
Nadszedł nieszczęsny rok 1868, a z nim 
wybuchło powstanie, niosąc mordy, krew i sze- 
rząc wygnania. Arcybiskup widząc, co się 
dzieje, napisał list do cara Aleksandra II, bła- 
gając, by powstrzymał rozlew krwi — to był 
ostatni akt jego jako Pasterza i Polaka, już 
poprzednio uwięziony za procesyę Bożego Ciała, 
w tej chwili dostał wezwanie do Petersburga 
— widać, że car nic nie mógł zyskać na Arcy- 
biskupie, bo z Petersburga wysłano go w głąb 
Rosyi do Jarosławia, przeznaczając mu nędzne, 
liche, tysiącem wzgard i ucisków miejsce po- 
bytu. Odebrano mu nawet na czas jakiś pra- 
wo najsłodsze, bo sprawowanie Najświętszej 
Ofiary — sądzono, że tem go złamią, ale na- 
próżno. — Ten, co umiał kochać Boga i kraj 
swój w młodości, służyć obojgu w kapłaństwie, 
nie uląkł się niczego, żadnych katuszy, gdy 
przyszło mu bronić wiary i ojczyzny już ni 
słowem i czynem, ale ofiarą i cierpieniem. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Ciekawy dla całej prasy proces 


o zasadniczem znaczeniu odgrywa się obecnie 
przed sądem ławniczym w Erfurcie: 

W jednym procesie przemówił pierwszy 
prokurator erfurtskiego sądu  ziemiańskiego, 
Lorenz, do redaktora socyalno-demokratycznego 
pisma: „Pan jesteś z przyzwyczajenia i z za- 
wodu oszczercą*. Hülle zaskarżył za to pro- 
kuratora przed sądem ławniczym, ale prokura- 
tor oświadczył mu, że nie jest uprawnionym 
do wyznaczenia terminu dla oskarżonego pro- 
kuratora. 

Hiille podał wskutek tego skargę do mi- 
nistra sprawiedliwości i zaskarżył oprócz tego 
sąd ławniczy przed sądem ziemiańskim, który 
też nakazał sądowi ławniczemu wyznaczenie 
terminu nowego w przeciągu 24 godzin i do- 
niesienie o wyniku tegoż. 

, Drugi ten termin pozostał bez rezultatu. 
Minister sprawiedliwości odesłał tymczasem 
skargę redaktora Hiille do załatwienia na ręce 
nadprokuratoryi w Naumburgu, która oświad- 
czyła Hiillowi, że nie ma wprawdzie powodu 


„do ukarania prokuratora Lorenza, ale że zwró- 


cono mu uwagę na niewłaściwość jego zacho- 
wania się. Hülle podał więc skargę o obrazę 
do sądu okręgowego. Ten jednakże odrzucił 
skargę z wzmianką, że prokurator użył swych 
wyrażeń, wypełniając tylko swój urząd, i to 
celem scharakteryzowania redaktora Hülle i 
uzasadnienia wysokości kary, i że znajduje się 
pod opieką $ 193. Na to zwrócił się Hülle 
do izby karnej erfurtskiego sądu ziemiańskiego, 
który uznał karę za uzasadnioną i wdrożył 
TEEDE sądowe przeciwko prokuratorowi 

orenzowi za publiczną obrazę. Nadprokura- 
tor w Naumburgu podniósł jednak kwestyę 
kompetencyi i postępowanie tymczasowo za- 
wieszono. 

Dnia 5 go stycznia rb. odbył się termin 
przed najwyższym sądem administracyjnym, 
na którym zaznaczył adwokat Morris, zastępca 
redaktora Hiille, że klient jego nigdy jeszcze 
za oszczerstwo nie był karany. Dla sprawdze- 
nia tego twierdzenia został nowy termin wy- 
znaczony na 5-go lipca. Wyrok, jaki zapadł 
wtenczas, brzmi: Uznaje się za dowiedzione, 
że prokurator Lorenz inkriminowanych słów 
użył wobec Hiillego podczas ostatniego prze- 
słuchania sądowego. Hülle był kilka razy dla 
$$ 185 i 186 karany, ale nigdy za przestępstwo 
paragrafu 187. 

Prokurator przekroczył więc co najmniej 
w sposób lekkomyślny prawa urzędnika, bo nie 
był uprawniony do podobnej uwagi. 

Najwyższy sąd administracyjny postanowił 
kwestyę kompetencyi znieść i pozwolić na 
wdrożenie postępowania sądowego. 


Postępy germanizacyi. 

Czytamy w „Gaz. Olsztyńskiej“: Jeden 
z księży proboszczów w powiecie olsztyńskim 
otrzymał następujący list niemiecki z prośbą o 
metrykę: 

„Da ich eine Bitte hab am hochwirdigen 
Herrn Pfarer meinen Taufschein in diesen 
griinde da ich diesen Sonnabend Verlubung 
s machen wil, und ich da zu einer Mentrika 
muss. Da ich nochmals bitten thu Hochwirdin 
Pfarer die Taufschein schicken. Wozu ich vir 
seine bemiihungen bedanken thu“. 

Z listu tego przekonać się można, jakie 
postępy robi młodzież w szkole w języku nie- 
mieckim. Piszący ów list urodził się w roku 
1870, a więc chodził do szkoły w tych latach, 
gdzie nauka niemiecka w szkole, podobnie jak 
dziś, od razu miała dziesi zrobić Niemcami. 
Tymczasem niezliczone są dowody, że dzieci 
po niemiecku mało co rozumieją, a po polsku 
wcale się nie nauczą. Jak kiepsko w takich 
stósunkach stoi z nauką religii św., łatwo so- 
bie wystawić. 

Jedyny postęp germanizacyi, który je- 
dnakże zapewnie nie zbawi niemieckioj Ojczy- 
zny, to pozdrawianie dzieci niemieckim „Guten 
Tag*. Przejeżdżając przez wioski na naszej 
polskiej Warmii, nigdzie się już teraz nie trafi, 
aby dzieci pozdrawiały przechodniów pochwa- 
leniem Pana Boga. Ustawiają się one nie- 
śmiało pod płotem lub chałupą i jakby na ko- 
mendę krzykną: „Guten Tag“, robiąc przytem 
jakieś chińskie knyksy i podrygi. 


Ziemie polskie. 


* Z Prus Zaeh., Warmii i Mazur. 

Pelplin. Ks. Mateusz Brill, lokalny wi- 
kary w Christfelde, otrzymał 8-go bm. kano- 
niczną instytucyą na probostwo w F'erstenowie 
w dekanacie człuchowskim. 

Kościerzyna. Podczas burzy dnia 4-go 
b. m. uderzył piorun we wieżę kościoła kato- 
lickiego w Stężycy pod Kościerzyną i ją za- 
palił W pół godziny udało się ogień ugasić. 

Człuchów. W niedzielę 6 bm. o 1/210 
godz. wieczorem zmarł po dłuższej chorobie, 
opatrzony Sakramentami św., ks. proboszcz Te- 
odor Hasse w 62 roku życia, a 82 roku ka- 
płaństwa. 

Czerwińsk. W Leśnej Jani spadła ro- 
botniczka Mańkowska ze stogu na widły, które 
jej piersi przebiły. Nieszczęśliwa leży bez na- 
dziei utrzymania życia. 

Golub. Przed tutejszym sądem ławniczym 
zapadł w tych dniach ważny dla szerszych 
kół wyrok. Policya tutejsza skazała na karę 
policyjną pewnego ucznia aptekarskiego, Po- 
laka, który obecnie liczy 38 lata, a który da- 


WIARUS POLSKI. 


wniej był roltikiem, za to, że wstąpił jako 
członek do tttejszego polskiego Towarzystwa 
przemysłowegc. Aptekarz kary policyjnej nie 
zapłacił i udał się na drogę sądową, a sąd ła- 
wniczy uwolnił go od wszelkiej kary. Proku- 
rator wywodził przed sądem, że w Towarzy- 
stwie rzeczonem omawiają rozmaite prawa 
państwowe i dh tego Tow. należy uważać 
jako polityczne, do którego uczniom nie wolno 
należeć. Sąd atoli był innego zdania i wy- 
chodził z tego założenia, że oskarżony jest w 
takim wieku, że choć jest uczniem, wolno mu 
po politycznych towarzystw należeć. 

Grudziądz. „Gaz. Grudz.* pisze: 

„Proces przzciwko redaktorowi „Gazety 
Grudz.* p. Kulerskiemu odbył się dziś w środę 
przed izbą karną tutejszego sądu ziemiańskiego. 

Pomimo dziemej obrony ze strony adwo- 
kata p. dr. Łaszewskiego dopatrzył się sąd 
obrazy naczelnego prezesa Prus Zachodnich 
p. Gosslera oraz wójta Warlubskiego p. Strecha 
z powodu artykułu w Nr. 67 „Gazety Grudz.* 
omawiającego znaną sprawę napisów polskich 
z okazyi wizytacyi Najprzew. ks. Biskupa 
Rądnera w Warlubiu. 

Redaktor nasz skazany został na 3 mie- 
siące więzienia i zapłacenie kosztów sądowych 
oraz przyznano wymienionym osobom prawo 
ogłoszenia wyroku sądowego w „Qaz. Grudz.* 
i „Geselligerze*. 

Prokurator był wniósł o 9 miesięcy wię- 
zienia i natychmiastowe uwięzienie redaktora. 

Ciężka to kara, rodacy, lecz dla naszej 
sprawy polskiej cierpliwie ją poniesiemy.* 

* Z Wiel. Ks. Poznańskiego. 

Ostrów. Majątek Zamość nabył na sub- 
haście bank szczeciński za 240,000 marek, przy- 
czem spadło z hipotek 100,000 m. 

Wągrówieece. Nad majątkiem p. Edmunda 
Chrzanowskiego z Ostrowa pod łuopiennem 
otwarto konkurs. 

Konsekracya kościoła w Wilczynie dla 
zaszłej przeszkody odbędzie się dopiero w nie- 
dzielę dnia ż0-go października r. b 

W Szamotułach zderzyły się pociągi: 
osobowy i towarowy. Ranne są 3 osoby; 
dwóch urzędników pełniących służbę, i jeden 
podróżny. Komunikacya chwilowo przerwana. 

Z Gniezna donoszą, że w katolickich 
elementarnych szkołach tamtejszych, święto- 
jańskiej i franciszkańskiej, już tylko w jednej 
godzinie tygodniowo język polski dzieciom 
udzielają. Dotychczas były dla tego przed- 
miotu wyznaczone dwie godziny w tygodniu, 
lecz inspektor czy rektor skreślił jednę z nich 
rzekomo z tego powodu, że w kolegium nau- 
czycielskim tylko ledwie trzech czy czterech 
posiada kwalifikacyę do udzielania polskiego 
języka. Nauczycieli jest tamże blizko 20, ale 
po gromadnem usunięciu Polaków nad Ren, 
co nastąpiło w latach 1888 i 1889 z łaski pp. 
Storza i Nagella, przysłała rejencya do Gnie- 
zna rodowitych Niemców to ze Ślązka, to z 
Sasów, to z Westfalii itd., tak iż ledwie gar- 
stka starszych nauczycieli z dawniejszych 
czasów włada językiem polskim. 

W sprąwie spadku po Hieronimie 
Kautzu ogłasza rachmistrz Karól Severin z 
Rohr w Pomeranii pismo, w którem twierdzi, 
że Hieronim był prawnie adoptowanym synem 
starego Kautza, przeto też pozostały po nim 
majątek powinien przypaść krewnym Kautza 
a nie Switalskim, którzy byli spokrewnieni z 
gospodynią Świtalską, matką Hieronima. Se- 
verin ogłasza nadto, że sam ma wielki interes 
w sprawie Kautzowych milionów. 

Chwalebne rozporządzenie wydał 
radzca ziemiański zachodniego powiatu poznań- 
skiego. Dekret brzmi: Młodym osobom po- 
niżej lat 17 zakazuje się palić publicznie na 
ulicach, drogach i placach itd. Przestąpienie 
tego zakazu pociąga za sobą karę aż do 30 m. 

„Pos. Ztg.* oblicza, że w W. Księstwie 
Poznańskiem ustanowionych jest 41 stałych 
powiatowych inspektorów szkólnych, a miano- 
wicie 29 w obwodzie rejencyi poznańskiej a 12 
w obwodzie rejencyi bydgoskiej. Nadto spra- 
wuje urząd powiatowych inspektorów w Księ- 
stwie 51 ewangelickich pastorów. Ani jednemu 
katolickiemu duchownemu urzędu tego nie po- 
wierzono. — Niech żyje „równouprawnienie“ | 


* Ze Slązka ezyli Starej Polski. 


Kielcz. Krupp z Essen pragnie tu po- 
budować fabrykę dynamitu, na co zakupił już 
100 mórg pola i milion cegły. 
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Stare Repty. W nocy z niedzieli na 
poniedziałek spadł ciskacz Edward Michalik na 
kopalni „Neuhof* do szybu Hrubrego, głębo- 
kiego 80 metrów. Smierć nastąpiła na miej- 
scu. Nieszczęście zdarzyło się przy zmianie 
stempli. M. mieszka w Starych Reptach i jest 
ojcem familii. 

Rozbark. Kopalnia „Rokoko“ należąca 
do hr. Henklów na Nakle i Świerklańcu zo- 
stanie niezadługo w większy ruch puszczona. 
W tych dniach znaleziono w polu tejże kopalni 
przy strzelnicy pokłady galmanu grubosci 2 
metrów i blendy grubości do 3 metrów. Gal- 
man leży w głębokości 60 metrów, blenda w 
głębokości 80 metrów. Pokłady mieszczą w 
sobie sporo srebrodajnego ołowiu, blenda za- 
wiera do 30 proc. błyszczu ołowianego (Blei- 
glanz). Niebawem stanie tam płóczka. Za 2 
lata można będzie przejść pod ziemią z Roz- 
barku pod Bytomiem do Dąbrowy, albowiem 
ganki z kopalni „Neuhof* do kopalni „Rokoko“ 
zostaną przebite. 

Rybnik Kandydatem ludu polskiego 
przy przyszłych wyborach w okręgu pszczyń- 
sko-rybnickiem jest p. Radwański, adwokat z 
Pszczyny. Sądzimy, że Rodacy swego prze- 
prowadzą ! 


Wiadomości ze świata. 


Gimnazyum polskie w Cieszynie. 
Rząd krajowy udzielił piśmiennego pozwolenia 
na otwarcie pierwszej klasy w Cieszynie gi- 
mnazyum polskiego z żądaniem, aby wpisy i 
egzamina wstępne odbyły się na nowo. 9-go 
bm. rozpoczęły się wpisy i egzamina wstępne, 
a 10-go pażdziernika nauka szkólna. Uczniów 
zgłosiło się dotąd 85. 

Monaster. W skutek nowego rozpo- 
rządzenia policyjnego, które nakazuje zamykać 
wcześniej szynkownie, restauracye i tym podo- 
bne lokale, powstały w Monasterze wczoraj 
wieczorem i w nocy dość grożne zaburzenia. 
Demonstranci rzucali kamieniami a nawet 
strzelali. „Westf. Merkur“ referuje, że poli- 
cyanci dobywali pałaszy, by rozpędzić publi- 
czność. 

Gdańsk. Król nadał rodzinie Puttka- 
merów prawo reprezentacyi w izbie panów. 

Berlin. Zjazd socyalnych demokratów 
w Wrocławiu. Około 250 delegatów i dele- 
gatek zebrało się na zjeżdzie socyalnych demo- 
kratów w Wrocławiu ze wszystkich części 
Niemiec, z Austro- Węgier i z Rumunii; po- 
między innymi przybył prywatny docent uni- 
wersytetu berlińskiego, dr. Leonor Arons, poseł 
do sejmu badeńskiego dr. Riidt i deputowany 
Dreesbach. Obaj ostatni znani ze swej kłótni 
na zjeżdzie frankfurtskim. Oprócz niemieckich 
reprezentantów prasy przybyli korespóndenci 
z Paryża, Wiednia, Pesztu i Bukaresztu. Dnia 
6 go pażdziernika odbyło się zebranie ludowe 
przy udziale 2000 osób, na którem przemawiał 
Bebel na temat: „Socyalna demokracya a rze- 
mieślnicyć. Wieczorem odbyło się drugie zebra- 
nie, na którem przemawiał deputowany Lieb- 
knecht. Na przewodniczących zjazdu wybrano 
posła Singera i Segitza. Singer zakończył 
zebranie okrzykiem na cześć socyalnej demo- 
kracyi. 

Londyn. „Biuro Reutera* donosi z Jo- 
kochamy: Podług telegramu z Soeul wtargnął 
do pałacu królewskiego na czele uzbrojonych 
ludzi Taiwakun, ojciec króla i naczelnik stron- 
nictwa przeciwko reformie. Zycie królowej 
było w niebezpieczeństwie. 

Bruksela. „Journal de Bruxelle* po- 
daje zu nieuzasadnioną wiadomość, że państwo 
Kongo zarządziło uzbrojenie 6000 ludzi. 

Barcelona. Przyszło tu do zakłócenia 
spokoju, ponieważ katoliccy studenci zaprote- 
stowali przeciw demonstracyi liberałów. 

Białogród. W Cacak żandarmerya sto- 
czyła walkę z bandą hajduków. Jeden z przy- 
wódzców bandy został zabity, drugi aresz- 
towany. . 

Rzym. Ojciec św. nadesłał kardynałowi 
Rampolli list, w którym protestuje przeciw uro- 
czystościom z dnia 20 przeszłego miesiąca i 
żąda zwrotu wada, świeckiej. 

Wiedeń. „Wiener Ztg.“ ogłasza pismo 
cesarza do prezesa ministrów hr. Badenief 0; 
przez które rada państwa na 22 października 
zostaje zwołaną. x 

Petersburg. Minister wojny Wannowski 
wraca z Tyflisu do Peteraburga. 


Z róznych Stron. 


Bochum. Kto swe ruchomości zabez- 
Pieczył na przypadek pożaru. powinien w ra- 
zie przeprowadzenia się do innego mieszkania 
towarzystwu zabezpieczeń o tem donieść. Gdy- 

y tego nie uczynił, a ogień u niego wybuchł, 
nie otrzymałby żadnego odszkodowania. 

Styrum. Robotnik kolejowy Diener zo- 
Stął przejechany przez pocieg. 

Witten. Szczury pogryzły pewne 6 ty- 
godniowe dziecko po twarzy i rękach tak zną- 
<znie, że pewnie wskutek tego umrze.- Rodzice, 

tórzy w tym samym pokoju spali, nie nie za= 
uważyli. 

Dla przykładu! Dwóch robotników 
=zgruchotało niedawno okno wystawowe; obe- 
©nie skazała izba karna w Poznaniu każdego 
2 nich na 2 lata więzienia. 

Szczecin. Robotnik Knopf został za 
obrązę majestatu skazany na 6 tygodni wię- 
%ien a. 

Laibach. Onegdaj w -nocy było tu silne 
trzęsienie ziemi. 

Wilkesburg (Pensylwania). Zaszedł tu 
Silny wybuch gazów. Czterech inżynierów Zo- 
Stało zabitych. 15 do 20 górników braknie. 

ewnie wszyscy z nich znaleźli śmierć. 6 gór- 
mików jest ciężko rannych, a jeden umarł. 


Ostatnie wiadomości. 


Bocholt. Nowo wybudowana przędza|l- 
. ùia Beckmanna zawaliła się 10 bm. wieczorem. 
Dwudziestu robotników zostało zasypanych. 
‘Czterech zabitych i trzech ciężko rannych zdo- 
tano dotąd wydobyć. Zasypani znaleźli nie- 
zawodnie wszyscy śmierć pod gruzami. 

„ Tryest. Mieliśmy tu lekkie trzęsienie 
ziemi. 


WIARUS POLSKI. 

Rzym. Rada miejska postanowiła urzą - 
dzić uroczyste przyjęcie królowi portugalskie- 
mu, który jako pierwszy katolicki monarcha 
przybyć zamierza do Rzymu. „Unitas* pisze, 
że Ojciec św. nieudzieli królowi temu żadnej 
audyencyi. 

Paryż. „Temps* pisze: Wina uwięzio- 
nego Schwartza została udowodniona. Jest 
on podobno śpiegiem. a będąc członkiem róż- 
nych patryotycznych towarzystw, donosił rzą- 
dowi niemieckiemu, co się tam działo. 

Kopenhaga. Parowiec „Nadirć zderzył 
się z parowcem „Livonia“. „Livonia“ zato- 
nęła przyczem 13 mężczyzn znalazło śmierć. 


Nabożeństwo polskie w Dortmund, 


W przyszłą niedzielę dnia 1% bm. będzie 
w kościele św. Józefa w Dortmund o g. 
6 i pół z rana Msza św. dla Polaków, 
a o 7 godz. t. j. po Mszy św. polskie kā- 
zanie. 

Po poł. © god. 3-ciej będą nieszpo- 
ry, polskie kazanie i Różaniec. 

Nabożeństwo to odprawią Wiel. księża 
Wiśniewski i Beissert. Jeżeli nadejdzie 
od Najprzew. ks. Biskupa paderbornskiego po- 
zwolenie, natenczas będą wyżej wymienieni ka- 
płani słuchali także spowiedzi św. i to w 
sobotę od g. 4 po południu i w niedzielę przed 
południem. 


Doniesienie kościelne. 


W XIX niedz. po Świątkach dnia 18 -pażdziernika 
o godz. 3!/, po południu nabożeństwo Różańcowe w Ko- 
lonii na ulicy zw. Stolkgasse. 

W XX niedzielę po Świątkach dnia 20 października 
0 godz. 4 po południu nabożeństwo Różańcowe w Miil- 
heimie n. R. 

Uwaga: Wierni powinni się starać w tym mie- 
siącu Różańca św. dla dostąpienia odpustu odprawić spo- 


wiedź św. i przystąpić do stołu Pańskiego. Każdy powi- 
nien też modląc się mieć w ręku paciórki. Wieczorem 
w sobotę i w niedz. po Mszy św. słucham spowiedzi. 

Ks. Leichert. 


Wiadomości literackie. 


Obrazki czeskie z czasów Odrodzenia. 
Z listów i opowiadań Edwarda Jelinka. Cena 25 fen., 
z przesyłką 80 fen. 

Edward Jelinek jest bardzo utalentowanym pisarzem 
czeskim. Gorący to patryota czeski, który na wskroś po- 
znał życie swego ludu, wśród którego wyrósł i wychował 
się. W opowiadaniach swych poznać można jego gorącą 
miłość do wszystkiego co czeskie, poznać tę radość na 
widok tego narodu czeskiego, który przed 50 jeszcze laty 
dając zaledwie słabe znaki życia, dzis stanowi potęgę na 
polu spółecznem i ekonomicznem. Pisze z serca i dla tego 
przemawia do serca. Czytając jego opowiadania z czasów 
czeskiego odrodzenia serce żywiej bić poczyna. Duch po- 
czyna się ożywiać na te przykłady ofiarności czeskiej, „na 
te przykłady gorącej miłości kraju i bliźniego, która pory- 
wała za sobą ogół ludu i stworzyła w przeciągu tak kró- 
tkiego czasu prawdziwe cuda. 

Czytając te opowiadania niejeden z nas ślubować 
będzie w duchu na wzór Czechów służyć naszemu spółe- 
czeństwu, będzie się starał być tą cegiełką, których setki 
i tysiące tworzą podwaliny do budowy przyszłego gmachu 
i naszego odrodzenia, zwłaszcza tu na obezyźnie. Gorąco 
polecamy zatem wiarusom naszym powyższą broszurkę. 
Niech ją zakupują jak najliczniej i budują się opowiada- 
niami Jelinka. Niechaj na wzór Czechów starają się pra= 
cować dla współbliźnich swych, ażeby i nas w niedalekim 
czasie drugi Jelinek mógł podobnie. wysławiać, jak dziś 
wysławia swój naród czeski. ; 
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Posady i prace. 


Piekarz. Fr. Kunze, Schalke, Kónig-Wilhelmstr. 

Stolarz. Hennemann, Gelsenkirchen, Ringstr. 5. 

2 błachnierze. Gottschalk; Gelsenkirchen, Bo- 
chumerstr. j 

Mularze i robotnicy, F. H. 
budowniczy, Gelsenkirchen. 

Parobek. Schalke, Wilhemstr. 3. 

Piastunka. Gelsenkirchen, Kaiserstr. 18. 

Wożnica do omnibusu. E. Kesting, Steele. 

30—40 mularzy i robotników. J. Issel- ` 
stein, Recklinghausen. - 

Dekarz. H. Radhoff, Horst-Emscher. 


Timmermann, 


Ie Wiec polski w Dortmundzie fi 


odbędzie się w niedzielę 13 pażdziernika od godz. 5 do 7 po południu w domu katolickiej czeladzi (Katholisches Gesellenhaus, Sil- 
erstr) Na porządku obrad sprawa wyborów w okręgu dortmundzkim i inne sprawy dotyczące Polaków na obczyżnie. Szczegółowy program zo- 
Stanie ogłoszony na sali. Przemawiać będą na wiecu pomiędzy innymi Wiel. ks. Beissert z Kościana i Wiel. ks. Wiśniewski z Kol- 
miezek pod Jarccinem. Uprasza się o liczny udział Rodaków, szczególniej zaś zamieszkałych w wyborczym okręgu dortmundzkim. Wiec roz- 


śpocznie się punktualnie. Wstępne nie będzie pobierane. 


Towarzystwo św. Jana Ewangielisty w Hüllen 
podaje swym członkom oraz wszystkim Rodakom i Rodaczkom w oko= 
flicy Hüllen do wiadomości, jako w sobotę dnia 12 bm. od południa 
będzie ksiądz polski słuchał spowiedzi św. Tow. św. Jana Ewangieli- 
sty przystępuje w niedzielę dnia 18 bm. o 7 godz. rano do wspólnej 

omunii św. i to pod chorągwią. Członkowie powinni się stawić w 
"czapkach towarzyskich i oznakach. W niedzielę po poł. o wpół do 3 
godz. jest polskie nabożeństwo z kazaniem. — Zarazem daje się człon- 
ikom do wiadomości, iż zaraz po południowem nabożeństwie odbędzie 
Się kwartalne walne zebranie w lokalu zwykłych posiedzeń. 
<arząd i panów rewizorów kasy zaprasza się zaraz po nabożeństwie 
Południowem o godz. wpół do 12-tej w południe. Zarząd. 

Nadmieniam, żeby każdy. Rodak i każda Rodaczka z tej Sposo- 
*bności korzystali, ażeby ksiądz też na próżno nie zasiadał w konfesyo- 
nale. Jeżeli gdzie się znajdują chorzy lub starzy, żeby się zawczasu 
"do mnie zgłosili, abym mógł to księdzu donieść. Wspominam o tem, 

Żeby potem nie nastąpiła jaka skarga. Proszę o jak najliczniejszy udział 
= W nabożeństwie i spowiedzi i we walnem zebraniu 
Jan Wysocki, przewodniczący. 


Lütgendortmund. 
Szanownym członkom Towarzystwa św. Kazimierza w Liitgen- 
"dortmund, podajemy niniejszem do wiadomości, iż z powodu wieca, który 
się odbędzie w Dortmund posiedzenie się nie odbędzie, a do 
"odfotografowania upraszamy się stawić po wielkiem nabożeństwie na salę 
Posiedzeń. Jestto dożywotnia pamiątka, dla tego niech się wszyscy sta- 
„wią jak jeden mąż, choc ci który obrazu nie wezmą. Zarząd. 
O 


Baczność. 


s Wszystkim Rodakom z okolicy Lütgendortmund oznajmiamy, aby 
Się jak najliczniej stawili na wiec do Dortmund, gdyż będą tam Wie- 
ebni księża z stron rodzinnych. Z St. Liitgendortmund najstósowniefszy 
pociąg o godz. 3-ciej min. 10 po obiedzie. ? 
Mąż zaufania Związku Polaków w Niemczech. 


Towarzystwo św. Barbary w Annen 
'podaje do wiadomości swym członkom, iż w niedzielę 13 pażdziernika 
Odbędzie się zwyczajne zebranie punktualnie ð godz. 2 po poł. w sali 
zwykłych posiedzeń. Uprasza się członków, aby się jak najliczniej 


stawili. Zarząd. 


Towarzystwo świętego Józefa w Wattenscheid 

| Podaje swym szan. członkom do wiadomości, iż w niedzielę, t j. 13-go 
Października odbędzie się zwyczajne zebranie, na które przybędzie nasz 
iel. ks. proboszcz, więc proszę o punktualne stawienie się o godz. 

4-tej po południu. Zebrsnie zarządu będzie zaraz po wielkiem nabo= 
eństwie, to jest o godz. 1/,12-tej, więc proszę wszystkich szan. człon- 
ów zarządu i rewizorów kasy, aby się stawili. O liczny udział w ze- 


braniu upraszam. Stefan Rejer, prezes. 
Towarzystwo św. Alojzego w Weitmar 


| Podaje swym członkom do wiadomości, iż w niedz. dnia 18 października 
Odbędzie się 


— 


walne zebranie 
| Bo południu o godzinie 4 u pana Bekra a nie w Waldschlósschen. 


liczne zgromadzenie się upraszamy, bo są bardzo ważne sprawy do. 


| Załatwienia. Za 


"Za inseraty i reklamy redakcya wobec publiczności nie odpowiada, 


| wieść z lat dawnyc 


Podziękowanie, 


Szanownemu Towarzystwu świę= 
tego Kazimierza w Hanowerze oraz 
Szan. panna W. Ptakowi, pannie 
K. Murkowskiej i panu Trzosowi 
z Hanoweru za nadesłanie nam w 
dzień naszego ślubu życzeń tele- 
graficznych składamy naszą serde- 
czną podziękę staropolskiem „Bóg 
zapłać! M. i K. Maciejewscy 

Süpplingen. 


Piękne daberskie 


kartofle 


i różne inne gatunki poleca 


Apol. Schöneberg, 


— | Bochum, ulica Bethovenstr. 16. 


Dobrze zachowane 


o 
ognisko 
z mosiężnym kotłem jest tanio do 


sprzedania. 
Bochum, ulica Rottstr. 53. 


30—40 robotników 


potrzeba do regulowania rzeki 
Emscher. Zgłosić się można w 
oberzy Abenhardt w Crange pod 
Wanne. 

Fr. Miara, Langendreer. 


x 
Chłopiec, 
który niedawno opuścił szkołę po- 

trzebny jest do posyłek. 
Zgłoszenia przyjmuje Ekspedy- 
cya „Wiarusa Polsk.* w Bochum. 


Kufry 
dla rekrutów 


poleca po najtańszych cenach 


Mayer 


Józef 


Bochum, Kaiserstr. 28, 


Pan ołedzia wek: Po- 
Henryka Sien- 
kiewicza. Dla ludu i młodzieży 


» | napisała Janina S. -Cena 30 fen., 


z przesyłką 35 fen. 


Związek Polaków w Niemczech. 


Towarzystwo św. Andrzeja w Bochum 


podaje swym członkom do wiadomości, iż w przyszłą niedzielę, dnia 
18 paźdz. o godz. 4 po poł. odbędzie się w lokalu zwykłych posiedzeń 


walnę zebranie 


w celu załatwienia ważnych spraw towarzyskich. Zarząd i rewizorowie. 
kasy zechcą się godzinę prędzej stawić. O liczny udział prosi 
Zarząd. 


Towarzystwo św. Stanisława Biskupa w Schalke 


podaje do wiadomości, iż w niedz. H3-go padźziernika br. urzą- 
dza jesienną zabawę, na którą zapraszamy nam życzliwe Towarzystwa, 
oraz Rodaków zamieszkałych w Schalke i okolicy. Program: o 4-tej 
po południu rozpoczęcie zabawy, potem nastąpi koncert, śpiew i dekla= 
macye, o 8-mej rozpocznie się teatr: „Szmul Silberstein czyli żyd 
lichwiarz*. Wstępne dla towarzystw od osoby 20 f. Koło śpiewackie 
„Lutnia“ z Gelsenkirchen ma wstęp wolny. Nieczłonkowie płacą 30 fen. 
przed czasem. O liczny udział uprasza się. Niewiasty mają wstęp 
wolny. Zarząd. 


Towarzystwo pod opieką św. Antoniego w Laar 
podaje do wiadomości swym członkom i wszystkim rodakom z całej 
okolicy, oraz wszystkim towarzystwom, które odebrały listowne zapro- 
szenia i tym, które ich nie odebrały dla braku adresów, iż nasza ro- 
cznica odbędzie się dnia 20-go października br. Program uroczystości: 
Po południu o godzinie 4-tej nabożeństwo polskie. Z kościoła na salę 
zabawy, to jest do domu Tow. (Vereinshaus) odbędzie się pochód. Tam 
się odbędzie zabawa, połączona z koncertem, mowami, śpiewami i de- 
klamacyami. O godz. !,8-mej rozpocznie się teatr pod tytułem: „Za= 
jęcze głowy, czyli szkodnicy zawstydzeni*. Członkowie tow. płacą 20 
fen. nieczłonkowie poprzednio 40 fen., przy: kasie 60 fen. Ufamy, iż 
szanowne towarzystwa raczą nas swą obecnością zaszczycić. 


Zarząd. 
*Ruuótuwżtuw usż%łyu$kuu$kuw$kuw uw 
Szanownemu Panu 
Janowi Marciniakowi 


7 członkowi Towarzystwa św. Barbary z Herten i Jego małżonce 


(7 
E 
E 


Katarzynie 
życzymy 
w dniu srebrnego wesela 
(12-go paźdz.) zdrowia, szczęścia i błogosławieństwa Bożego. 


Niech was Bóg i Stworzyciel świata * Raczy zachować 
jeszcze długie lata, * Użyczy zdrowia, szczęścia, fortuny 4 
A po śmierci niebieskiej korony. * Słonko niech wam zawsze 
wesoło świeci, * Byście szanowani przez swoje dzieci * Do- 
czekali się wóród grona naszego * Zdrowo i czerstwo wesela 
złotego. Na ostatku wykrzyknijmy aż całe Herten zadrży: 
niech żyją! niech żyją! niech żyją! 


Tego wam życzy 
Tow. św. Barbary w Herten. 


*%_ Ostrzeżenie przed niepotrzebnemi wydatkami!! 22 


Pomimo ciągle podwyższających się cen wełny i bawełny, jesteśmy w stanie wskutek wielkich zakupów, 
jakie z naszemi w północnych, środkowych i południowych Niemczech się znajdującymi 84 wielkimi składa- 
mi poczyniliśmy, we wszystkich artykułach branży łokciowej i konfekcyjnej, ofiarować co tylko może być najlepszego 


tak pod względem gustu i wyboru, jak też pod względem nadzwyczajnej taniości. 
Nowości: w płaszczach od deszczu, żakietach, kapesach, płaszczach dziecięcych, kołach, 
Nowości: w towarach na suknie; towarach wełnianych, parasolach, spódnikach, 
Nowości: w ubraniach, paletotach, sziwałówkach, spodniach, ubraniach dla dzieci 


ww Są ma skladzie we wielkim wyborcze mamm 


"TUoToy m Eudnyez woq 


o po zadziwiająco tanich cenach. E 


Bracia Alsberg, 
$ Telefonu nr 1433 Wattenscheid. Telefon nr, 143, % 


Najwięcej rozpowszechniona i najzdolniejsza firma. 


00000000 Ogłoszenie | 


Kto się chce ożenić Q©lej do maszyn do szycia Pi; t C AEN 7 
1 i kołowców (welocypedó y IAS 1 OSCIUSZ o 
są kp ma potrze- fabrykacyi H. M SE SPA ż4 x 
ę. niech nie zapomni 


właścicieli fabryki oleju, kościane- Ciekawe opowiadanie: z dziejów ojczystych. 
zwiedzić mojego zna- go w Hanowerze, nabywać można Z rycinami 
cznie powiększonego y ż 


Szy 


— 


909090900 
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Bochumski 


skład mebli 
J Í Z ef M aye [ ny towar, a sprzedaję 


tak tanio, jak nikt inny. 
:J y 


we wszystkich składach ma- 


2 szyn do szycia. Cena 40 fen., z przesyłką 45 fenygów. 
składu mebli, W Bochum do nabycia: u Ge- sz A A > 1 
gdyż mam tylko rzetel- orgens i Peffgen oraz Schröder’a. Adres: „W iarus Polski, Bocium. 


Masło i ser z Polski 


9000000098 


6389,390598© 


gotowe posłania. Cena 15 fen. z przes. 18 fen. Keine Kaufverpfiichtung. — Prima Empfehlungen. 


+3+0980095<602B€ Za inseraty Redakcya nie odpowiada 


Bochum, Wielki wybór szaf do tylko świeży i dobry towar po- 
ubiorów, do bielizny, za lecam Rodakom z Bickern i oko- z 
DACH aj szkłem, stołów, krzeseł, (Q |" Pożedyńczo oddaję funt ma- Gebrüder Esser, Aachen R 28 
, 

Kaiserstr, 25. z sdti k k sła za 95 fen., funt sera po 25 f. H P 
zwięrcia że, anap, o- Przy odbiorze 9 funtow masła li- Wie kann Rheinisches Tuch- Versand-Geschaft 
mód, powiesządeł, ma- czę funt po 90 fen., a prócz tego die Welt wissen, 

Ć % £ teracy, różnych gatun płacę koszta przesyłki, jeżeli za- „ dass Jemand zi Private ża Fabrikpreisen 
ę Mówi się po ków piecy maszyn do miejscowy zamówi. Wysyłkę usku- etwas Gutes zu Kammgarn, Cheviot,Tuch, 
e wicknia d EPEE, tecznia się za zaliczką. verkaufen hat, Buckskia palktot. 
t . owa- e: s z , b 
S polsku! hych kuchnisk, sprzęt F'r. Mazurek, Wr kasty Darehans reelle billig. Bezugsquelle, 
g J E GUÓO Bickern, Stöckstrasse nr. 11. : Ps Nur bewährte, solide Fabrikate. 
e kucheune, pa aka nicht anzeigt. 
4 Królewicz Lel, „Vanderbilt“. Reichhalt. Muster-Auswahi sofort franco geg. franco. 


E Wielka wyprzedaż 


po bardzo zniżonych cenach. 7) 


Z powodu przeprowadzenia się, urządzam wyprzedaż znajdujących się we wielkim składzie 

m towarów łokciowych, ubrań męskich i dla dzieci, bielizny męskiej, 

dla kobiet i dzieci, koszul, spodni do roboty, kapeluszy, 
lasek i parasoli itd. 

Szanowna Publiczność z Bruchu i okolicy ma sposobność podczas tej wyprzedaży wyżej wymienione 


przedmioty © wiele taniej jak zwyczajnie do nabycia. Mój skład będzie się znajdował od l-go listopada 
w domu pana Lickfelda w Bruchu, gdzie do tego czasu skład obuwia pana Godde go się mieścił. 


Dom Bławatów w Bruchu 


(Brucher Waaren-Haas). 


a -a A 
Za druk, nakład iżredakcyę odpowiedzialny; Antoni Brejski w Bochum. — Nakładem i czcionkami Wydawnictwa „Wiarusa Polskiego* w Bochum. 


